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Denisowianie,  gatunek  człowieka,  o  którego  istnieniu
dowiedzieliśmy  się  zaledwie  przed  11  laty,  pozostawili
najwięcej  śladów  genetycznych  wśród  populacji,  które
zamieszkują obecnie wyspy Azji Południowo-Wschodniej. Autorzy
najnowszych badań donoszą, że ludźmi, posiadającymi najwięcej
genów denisowian, są przedstawiciele plemienia Ayta Magbukon z
Filipin. Od denisowian pochodzi aż 5% ich genomu.

Odkrycie  dokonane  przez  Maximiliana  Larenę  i  Mattiasa
Jakobssona z Uniwersytetu w Uppsali wspiera teorię, zgodnie z
którą co najmniej dwie populacje denisowian, niezależnie od
siebie, dotarły w epoce kamienia na różne wyspy, w tym na
Filipiny i Nową Gwineę. Dokładnych dat przybycia nie znamy,
jednak na Celebes znaleziono kamienne narzędzia sprzed 200 000
lat, które mogły zostać wykonane przez denisowian. H. sapiens
pojawił się w tamtych rejonach co najmniej 50 000 lat temu i
krzyżował się z denisowianami.

„Nie  wiemy,  jak  spokrewnione  były  ze  sobą  różne  grupy
denisowian z wysp i kontynentu oraz na ile były zróżnicowane”
– mówi Jakobsson.

Jeszcze  do  niedawna  sądzono,  że  najwięcej  genów  po
denisowianach – 4% genomu – odziedziczyli mieszkańcy górskich
terenów  Papui-Nowej  Gwinei.  Jednak  u  Ayta  Magbukon  genów
takich jest od 30 do 40 procent więcej.

Badania genetyczne sugerują, że Ayta Magbukon posiadają nieco
więcej genów denisowian niż inne ludy z grupy Negrito, gdyż
rzadziej  niż  one  krzyżowali  się  z  migrantami  z  Azji
Wschodniej, którzy przybyli na Filipiny ok. 2300 lat temu.
Jakobsson i Larena dokonali swojego odkrycia badając 1107 osób
ze 118 grup etnicznych zamieszkujących Filipiny.
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Badania te pokazują, że „wciąż istnieją populacji, których
dobrze nie opisaliśmy pod względem genetycznym, a denisowianie
bardzo szeroko się rozprzestrzenili” – stwierdza Cosimo Posth
z Uniwersytetu w Tybindze.

Naukowcy zastrzegają jednak, że wciąż jest zbyt wcześnie by
stwierdzić, czy niektóre szczątki rodzaju Homo znalezione na
wyspach  Azji  Południowo-Wschodniej  należały  do  denisowian,
populacji krzyżujących się z denisowianami czy jakichś innych
gatunków Homo. Zagadkę mogłyby rozwiązać badania genetyczne,
ale DNA źle się przechowuje w klimacie tropikalnym.

Obecnie znamy niewiele szczątków denisowian. Są wśród nich te
odkryte w Denisowej Jaskini, skąd denisowianie biorą swoją
nazwę. Szczątki te liczą sobie od 300 000 do 50 000 lat.
Dysponujemy  też  fragmentem  żuchwy  z  Wyżyny  Tybetańskiej,
której  wiek  określono  na  160  000  lat.  Szczątki  z  Filipin
sprzed  50  000  lat,  klasyfikowane  oryginalnie  jako  H.
luzonensis,  mogły  należeć  do  denisowianina.

Już  wcześniejsze  badania  sugerują,  że  na  wyspy  Azji
Południowo-Wschodniej  i  do  Australii  mogły  dotrzeć
zróżnicowane  genetycznie  grupy  denisowian.
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